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Problem inwestycyjny 
w dziedzinie obrotu 

rolniczego.
N ie ulega wątpliw ości, że jednym  z 

najbardziej aktualnych działów oianu 
inw estycyjnego jest dział inw estvcyj, 
m ających na celu usprawnienie prze* 
tw órstw a i obrotu produktam i roN y* 
mi. Tem u to ważnemu zagadnieniu pot 
święcą bardzo ciekaw y artykuł p. J. 
Kurella w jednym  z ostatnich num erów 
„Polski G ospodarczej '.

O bró t produktam i rolniczym i W 
Polsce charakteryzuje się poważnym 
v,ahan;em cen w wyniku dotychczaso* 
wego niezorganizow ania podaży i n it 
dostosow ania je j rozm iarów  do popy* 
tu, W  ten sposób w niektórych okre* 
sach posiadam y nadmiar pewnych pro 
duktów  na rynku, co wpływa na depre 
c jację cen a w innych okresach te pros 
dukty musimy sprowadzać z zagrani­
cy Poza tym  istnieją duze terenów '' 
wahania cen a wreszcie ciąży na obro* 
cie zbyt rozw inięte pośrednictw o. T o  
w szystko pow oduje olbrzym ią rozpię* 
tość cen pom iędzy cenami płaconym i 
przez konsum enta i cenami, otrzymys 
wanymi przez rolnikasproducenta. T ak  
n. p. jeżeli chodzi o bydło  rogate, kom  
sument płaci 217 proc. ceny p lacon tj 
producentowi za żywiec; za m ąkę żyt­
nią płaci 193 proc. ceny ziarna, uzyskis 
wanej przez rolnika.

N a te zjaw iska składają się liczne 
przyczyny, autor wspom nianego a r t y s  

kułu uważa jed nak  za najistotniejszą 
b rak  w łaściw ych urządzeń technicts
nych, uspraw niających przetw órstw o i 
obrót produktam i rolnym i.

A  więc jeżeli chodzi o rozpiętość w 
cenach zbóż, to  jes t ona w ynikiem  bra 
ku odpow iedniej ilości oraz należytes 
go rozm ieszenia spichrzów zbożowych. 
C zęściow e niszczenie zboża, przechos 
wywanego w nieodpow iednio urządzo* 
nych magazynach wpływa ujem nie
na jego w artość handlow ą.

G orzej przedstaw ia się zagadnienie 
uregulowania obrotu  artykułam i szyb* 
ko psującym i się, ja k : mięso, ryby,
drób, m asło, ja ja , grzyby, owoce, was 
rzywa itp. B rak  należycie urządzos
nych przechowalni pow oduje nadiuier 
uą podaż po zbiorach, natom iast w se* 
zonie zimowym zmuszeni jesteśm y
przyw ozić z zagranicy ow oce naszego 
klim atu, k tórych im port by łby  zupełs 
nie zbędny, gdybyśm y posiadali o d p o s 
wiednio urządzone przechowalnie.

W reszcie ważnym  jest zagadnienie 
usprawnienia przemysłu mleczarskies 
go, gdyz niedostateczne zainw tstow as 
r.ie mleczarstwa jest jedną z najważs 
niejszych przyczyn, dla których  masło 
polskie w eksporcie nie uzyskuje kos 
rzystnych cen. bardzo zły stan zains 
westowania panuje także w innych 
dziedzinach obrotu  rolniczego.

W  ostatnich czasach zaczyna się w 
Polsce zaznaczać pewna w te j dziedzis 
nie poprawa. I tak  w r. 1935 Rząd prze 
znaczył po raz pierwszy pewne fundu* 
szc na te cele. B ilans prac inwestycyi* 
nych w rolnictw ie, dokonanych w  las 
tach 1935— 1937 przedstawia się nastę* 
pu jąco: W  dziedzinie obrotu  zbozem 
sfinalizow ano budowę eksportow ego 
elew atora zbożowego w G dyni o pos 
jem ności lO.OOh to rn . U k ończono bus 
dowę 23 spichrzów zbiorczych w teres 
nie. U kończono w r. 1936 budow ę 
chłodni w W arszaw ie. W  r. 1937 roz* 
poczęto budow ę podobnej chłodni w 
Łodzi. U dzielono kredytu rzeźni w  
G dyni. W  dziedzinie przechow alni os

Ośw iadczenie Prem iera S za d k o w s k ie g o  
w  sprawie za;ść chłopskich.

Bilans zbrodniczej działalności.
W arszaw a. 31. 8. (P A T .)  P o  zesta» 

wieniu całokształtu m ateriałów , doty* 
czących zajść, jak ie  miały m iejsce w 
centralnych p w iatach  M ałopolski i 
po przeanalizowaniu przebiegu tych 
zajść. Rząd podaje do wiadom ości co 
następuje:

Stronnictw o' Ludow e, w ykorzysta* 
jąc drogą wszystkim  Polaków  rocznis 
cę zwycięstwa żołnierza polskiego, 
zwołało na dzień 15 sierpnia r. b . sze» 
reg zgromadzeń, na których proklas 
mowano Kbdniowy powszechny 
stra jk  chłopski, m ający poprzeć hasła 
i postulaty stronnictw a.

S tra jk  ten miał doprowadzić do ■
zdezorganizow ania życia gospos I

darczego w Państw ie przez unieś 
m ożliwienie dowozu żywności do 
miast, przy tym chciano go przes 
prowadzić za pom ocą terroru spes 
cjalnie zorganizow anych i uzbros 

jOnych bojów ek.

S tra jk  mial ob jąć całe Państw o, nie 
udał się jednak dzięki poczuciu oby* 
waielskiemu mas chłopskich, świados 
mych akcji Rządu, zm ierzajcej do pos 
iepszenia położenia wsi, oraz bezspor* 
nie odczuwających poprawę bytu na 
skutek lepszej koniunktury gospodars 
czej.

Z ostał on przeprow adzony w cens 
tialnych powiatach M ałopolski przy 
pom ocy rozagitow anej części czlons

Tajna klauzula paktu chińsko- 
sowieckiego.

T o k io . 31. 8. (P A T .)  D ziennik 
„Y om iuro" donosi, że chińsko*sowie* 
cki pakt nieagresji zawiera 3 ta jne klau 
zuie: 1) wzajem na pom oc i współpras 
ca w ojskow a w w ypadku inw azji M on 
golii wewnętrznej lub zew nętrznej, 2) 
Sow iety m ają udzielić C hinom  broni, 
am unicji, żywności i płynnego paliwa,

a także przysłać doradców w ojsko* 
wych, 3) rząd nankiński ma zalegalizos 
wać chińską partię kom unistyczną i 
przyznać je j prawo brania udziału w 
rządach Ponadto rząd nankiński miał 
zobowiązać się, że nie zawrze żadnes 
go układu antykom unistycznego z pań 
stwem trzecim

Opinia P a ry ża  o pakcie chińsko- 
sowieckim.

Paryż. 31. 8. (P A T .) Pakt sowiec* 
koschiński wywoła! w Paryżu duże 
niezadow olenie. Prasa prawicowa uwa 
ia , że jakkolw iek  pakt ten w obecnej 
chwili zdaje się mieć ty lko  „moralne 
znaczenie", tym niem niej stanow i dos 
wód chęci interw encji sow ieckiej na 
D alekim  W schodzie i może spowodo* 
wać nowe kom plikacje.

Prasa zbliżona do Q uai d ‘Q rsay u* 
waża zbrojną interw encję Sow ietów  
na D alekim  W schodzie za nieprawdo* 
podobną, jednak nie ukryw a niezado* 
wolenia z ogólnych posunięć dyplo* 
macji sow ieckiej, zarówno na odcinKu 
D alekiego W schodu, jak  i w sprawach 
hiszpańskich.

N a specjalną uwagę zasługuje arty* 
kuł wstępny „Tem psa", k tóry  wypo* 
wiada opinię, iż pakt sowiecko*chiń* 
ski, przynajm niej sądząc z pozorów, 
w tej form ie, w iakiej jest znany, nie 
przynosi istotnie nowego elementu w

I kryzysie na D alekim  W schodzie. N aj* 
I bardziej zasługuje na uwagę fakt, że 
j rokow ania, związane z jego zawarciem 

i podpisaniem, nastąpiły w tym mo* 
mencie, gdy k on flik t japońsko*chiński 
nabiera coraz w iększych rozmiarów. 
N iew ątpliw ie w każdym akcie dyplo* 
matycznym istnieje to, co jest widocz* 
ne, i to  co nie jest widoczne.

Bezpośrednia i zbrojna interw encja 
Sow ietów  w konflikcie chińsko*japon> 
skim  w ydaje się dziennikow i watpli* 
wa, gdyż sytu ada wewnętrzna Z.S. 
R .R . na to nie pozwala. Pewna rezer* 
wa polityki sow ieckiej na D alekim  
\\r’s< hodzie — pisze „Tem ps" — sta* 
nowi kontrast z działalnością dyplo* 
macji m oskiew skiej w innech stronach 
świata, dążącą do pokrzyżow ania wy* 
siłków  na rzecz zbliżenia n arod iw  i 
trwzłego uregulowania stosunków  eu* 
ropejskich

woców zrealizow ano budow ę pionier* 
skiej przechow alni owoców w pod* 
stałecznym  ośrodku sadowniczym . W  
zakresie m leczarstwa w ybudow ano kil 
kadziesiąt mleczarń spółdzielczych. 
U m ożliw iono prace pionierskie w 
dziedzinie usprawnienia przerobu włó 
kna lnianego. ,

O becnie w związku z uzyskaniem  
nowych kredytów  w budżecie M inister 
srwa R olnictw a na rok 1937/38 rozpo* 
czął się dalszy etap prac inw estycyj* 
nych. W ysuw a się budow ę elew atorów  
i spichrzów  zbiorczych W  dziedzinie 
obrotu owocam i i warzywami proje* 
k tu je się rozbudow ę przechow alni i 
specjalnvch hal targow ych a w  dzie* 
dżinie obrotu  grzybam i i jagodam i bu

dowę sortow ni, suszalni i przetwórni 
wreszcie czesalnie lnu i olejarnie spół* 
dzielcze. D la usprawnienia obrotu  ry* 
bami przew iduje się budow ę basenów 
zbiorczych w ośrodkach produkcji. | 
W reszcie pro jek tu je  się rozbudow ę 
tych w szystkich dziedzin przemysłu 
rolniczego, w których rolnicy*orodu* 
ccnci są bezpośrednio zainteresowani 
jak o  to spółdzielcze gorzelnie rolnicze, 
krochm alnie rolnicze itd.

Ten plan inw estycyjny w rolnictwie 
na rok  1937/38 świadczy, że akcja  in* 
w estycyjna w tym zakresie jest prowa 
dzona sprawnie co pozwala sadzić, że 
powstałe inw estycje będa naprawdę 
przydatne i spełnią swe zadania gospo i 
darcze. G d.

ków Stronnictw a Ludowego, rekrutu* 
jących się przeważnie z ludności mało* 
rolnej, bądź zupełnie z ziemia niczwią* 
zanej, oraz stosujących przy tym ter* 
ror w ooec m ieszkańców wsi, nie chcą* 
cych mieć z akcją  strajkow ą nic współ* 
nego.

W o b ec nie udania się prób całko* 
witego wstrzymania dowozu żyw* 
ności do miast, bandy, kierow ane 
przez członków  Stronnictw a Lu* 
dowego, usiłowały wywołać roz* 
ruchy i dopuściły się szeregu ak* 
tów gwałtu i zw ykłych prze* 
stępstw krym inalnych, barykadu* 
jąc drogi, podpalając zabudowa* 
nia, oraz ścinając drzewa owoco* 
we i zabija jąc zwierzęta pociągo* 
we, należące do osób, niesolidary* 
żujących się ze strajkiem , wreszcie 
przeryw ając połączenia telegrati* 
czne i przystępując do rozbiórki 

m ostów.
D uszło następnie do tego, iż uzbro* 

jone bandy poczęły atakow ać cddzia* 
ly policji, zaufawszy oszukańczym  za* 
pewnieniom swych przewódców, że 
mogą działać bezkarnie, poniew aż po* 
ticjantom  wydano zakaz ro b u n ia  u* 
żytku z broni palnej.

D op iero, pierzchając po pierwszej 
salwie p olicy jnej, obałam uceui uczest* 
nicy napadów przekonyw ali się, iż po* 
beja w obronie ładu i spokoju  publicz* 
nego ma nie ty lko  praw o, ale i obo* 
wiązek użycia broni.

T a  oszukańcza i zbrodnicza akcja  
spow odow ała, iż w czasie zajść 
zostało zabitych 41 osób, zaś 34 
odniosły rany, C y fra  rannych nie 
może być uważana za ostateczną, 
ponieważ szereg napastników , 
którzy odnieśli obrażenia, ukt/w a 
się w obaw ie przed odpowiedział* 
nością w lasach i odludnych cha* 

tach chłopskich.
Na liście o fiar nie ma zupełnie przy* 

wódców i prow odyrów  zajść, którzy 
zapewniali o bezkarności ich uczestni* 
ków , a następnie, nie troszcząc się o 
losy rannych, znaleźli dla siebie bez* 
pieczne ukrycie.

Przelana krew  chłopska zaciąży na 
tych, którzy w imię w łasnych intere* 
sów politycznych oszukańczo pchnęli 
nieodpow iedzialne jednostk i do ak* 
tów gwałtu i terroru, nie licząc się z o* 
tiaram i, jak ie  musiało to  za sobą po* 
ciągnąć.

O brażające uczucia Polaków  nad? 
użycie rocznicy zwycięstwa oręża 
polskiego dla P”C 'lam ow ania 
stra jk u  rolnego i doprow adzenia 
nieodpowiedzialnych grup chłop* 
skich do aktów  gwałtu i terroru 
nie może m inąć bez echa i pocią* 
gnie nieuniknione konsekw encje, 
przede wszystkim  w stosunku do 

przyw ódców.
Podobne wystąpienia. p oc'ą ,Taiące 

za sobą ofiary  życia ludzkiego i go* 
dzące w jedność i zw artość N arodu, 
nie mogą w płynąć na dalsze postęno* 
wanie Rządu, zm ierzającego do sto* 
pniow ej popraw v svtuacji m aterialnej 
mas chłopskich i zapewnienia ładu i 
porządku w Państwie.

( — )  Sław ojsSkładkow ski. gen. dyw.
Prezes R ady M inistrów . 

W arszaw a, dnia 30 sierpnia 1937 r.
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Zakończenie krajow ych zaw o d ó w
lotniczych.

W arszaw a. 31. 8. (PA T.') W czo ra j , 1) aeroklub warszawski, 2 } aeroklub
zakończyły się krajow e zaw ody lotni* : gdański, 3) lw ow ski, 4) podlaska wy* 
cze. Po uwzględnieniu w yników  lotu  tw órnia sam olotów , 5) poznański, 6) 
okrężnego zespoły poszczególnych ae* j w ileński, 7) łódzki, 8 ) krakow ski, 
roklubów  sklasyfikow ały  się w k olej* ! 
ności n astęp u jącej. i

Stypendia dla hydrotechników .

Wiadomości bieżące.
W t o r e k

Rajmunda 
Jutro: Idziego 

Wschód słońca 4"45 
Zć-chód „ 18-27

TEATR WIELKI.
Środa godz. 20 „Król wiócręg6v. 
Czwartek godz. 20 „Król włóczęgów1. 
Piątek godz. 20 „Król włóczęgów . 
Sobota godz. 20 „Król włóczęg *w .

TEATR ROZMAITOŚCI.
Od września komedia „Freuda teoria 

snów '.

KIN O TEA TRY
APOLLO: „Burgthcater".
C A SIN O : „Bohaterowie morza-'. 
CH IM ERA : „Barkarola1'.
EU R O PA : „Romantyczny milioner'1. 
KO PERN IK: „Łódź podwodna Nr. 9". 
M A RYSIEŃ K A : „Ślubowanie'.
M U ZA : „Pani minister tańczy".
PAŁACE; „Narzeczona z przypadku*'. 
R A J: „Ostatni akord".
ST Y L O W Y : „W cieniu s-amomtj sosny" 

i rewia Refrena.
SW 1T: „Skamieniały las" i rewia Filipa 

Kuligowskiego.
TO N : „Kochana rodzinka".
U C IECH A : „Anna Karenina1' i rewia.

W arszaw a. 31 sierpnia. (P . A . 1 ■) 
Znaczny rozw ój państwowej służby 
melioracyjnej wywołany wzmożeniem 
akcji przebudowy ustroju rolnego oraz 
zwiększeniem tempa robót regulacyj­
nych i wałowych na rzekach i kana­
łach — spowodował b iak  inżynierów 
hydrotechników.

W  tych warunkach stało się koniecz 
ne wznowienie przerwanej w związku 
z ostatnim kryzysem akcii stypendiaU 
nej, w  celu zachęcenia młodzieży, stu­
diującej w Politechnikach warszaw­
skiej i lwowskiej do obierania sobie 
melioracyjnego kierunku studiów.

W  związku z tym Ministerstwo R o l­

nictwa i Reform Rolnych zamierza u* 
ruchomić w roku szkolnym 1937/38 — 
10 stypendiów akademickich, w tym 8 
na Politechnice warszawskiej oraz 2 
na Politechnice lw ow skiej;  w następ­
nych dwóch latach ilość stypendiów 
zostanie powiększona o dalszych 5, do 
ogólnej liczby 15, z czego 11— 12 przy­
padać będzie na Politechnikę warszaw 
ską, a pozostałe na Politechnikę lwow­
ską

Stypendium roczne wynosić ma 1000 
zł. płatne w ratach miesięcznych po 
100 zł. w czasie od października do 
hpca każdego roku szkolnego.

Ś M IE R Ć  K A R D Y N A Ł A .

Rzym . 31. 8. (P A T .)  D ziś zmarł w 
w ieku lat 81 kardynał Bisleti.

Z A P O W IE D Ź  O G Ó L N E J M O B IL I­
Z A C JI .

N ankin . 31. 8. (P A T .)  Rząd nankiń* 
ski zamierza powołać pod broń w szyst 
kich mężczyzn zdolnych do noszenia 
broni w wieku od lat 18 do 45.

C H O L E R A .

Szanghaj. 31. 8. (P A T .)  W śród  u-
c io d zcó w  chińskich w koncesji fran­
cuskiej stw erćzono 8 wypadków cho 
ery.

N O W Y  A M B A S A D O R  N IE M IE C K I 
P R Z Y  R Z Ą D Z IE  G E N . F R A N C O .

Berlin . 31. 8. (P A T .)  Niemieckie biu­
ro informacyjne donosi, że ambasado­
rem niemieckim w Salamance został 
mianowany dr. von Stohrer

N A P A D  N A  P O L A K A .

G d ań sk . 31 8. (P A T .)  W  dniu dzi­
siejszym został napadnięty przez 2-ch 
członków partii narodowo * socjalisty­
cznej Hongartha i Schuberta, obywatel 
gdański narodowości polskiej Józe f  
Artujans. Napadniętego obronili dwaj 
Polacy, którzy odpędzili narodowych 
socjalistów,

A R E S Z T O W A N IA  P O L A K Ó W  
W  G D A Ń S K U .

G d ańsk. 31. 8. (P A T .)  Polacy : P le- 
ger z Pszczółek, K o m at i Bukow ski z 
m iejscow ości R osenberg i F ilipski z 
Łęgowa zostali wczoraj aresztow ani i, 
podobnie ja k  W arczyński, osadzeni w 
areszcie ochronnym . Zarządzenie to 
Ima na celu wym uszenie na nieb pod 
presją fizyczną i moralną przeniesienia 
dziec: ze szkól polskich do niemie* 
rkich  tub ośw iadczenia się za narodo­
wością niem iecką.

„ P R Ó B N E  L O T Y “.

Tallin . 31. 8. (P A T .)  W  ubiegłą nie* 
dzielę popołudniu sam olot sow ieck i 
krążył około  3 minut nad terytorium
Estonn w pobliżu N arw y. Po otw ar­

ciu cgnia z karabinu m aszynow ego 
przez estońską straż graniczną, sam o­
lot sow iecki odleciał w  stronę Z S R R .

N A  K A R Ę  Ś M IE R C I.

P aryż. 31. 8. (P A T .)  A gen cja  H a - 
vasa donosi z M oskw y: D ziennik
„R aboczij Min,ska“ z dn. 29 sierpnia 
donosi, że w o jsk ow y  trybunał białoru 
ski skazał na karę śm ierci 8 trockistów  
Iszpiegów za zatruw anie żołnierzy i 
podpalenie składów  w ojskow ych. W y ­
ro k  został w ykonany. T en  sam dzień* 
nik  donosi, że k ilka dni przedtem  w y­
konano również kilka w yroków  śmier 
c’ za trucie żołnierzy.

K IN O -M U N S T R .

B erlin  31. S. (P A T .)  W  N orym ber­
dze na czas popularnych obchodów  
organizacji „K raft durch Freude" urzą 
dzono najw iększe w N iem czech kino 
pod gołym  niebem. Sam ekran kina 
m ieć będzie pow ierzchnię 120 metrów 
kw adratow ych. W  kinie tym w yśw ie­
tlane będą codziennie najnow sze film y 
niem ieckiego frontu  pracy.

Z  ł n r u  IH ITZ.
Z A P IS Y  

na 2 w rześnia 1937 — czw artek.

G onitw a I. D yst. 1.800 im-: Pan
Tw ardow ski, A fganistan, Sulejm an.

G onitw a II. D yst. 2.400 m. p łoty: 
A lan, As. A rcachon, Centuria, Etex, 
Fiord, G ravelotte, G are a toi, H arcer­
ka, Largo II ., Lumen.

G onitw a II I .  D yst. 2.600 m .: Batiar. 
M aczet, M enelik , R ubikon.

G onitw a IV . D yst. 1.800 m.: A ztor, 
Fredo, Jasiek , M andarinette. M anilla, 
M isiurka.

G onitw a V . D yst. 1.000 m.: D ragon, 
F ija , H ord a 1I-, K arioka, Łotr, N oteć, 
O eta, Saida.

G onitw a V I. D yst. 2.000 m.: M arw i- 
sta, Lumen, Ram ona III., A lan, Byczy* 
na, Ew ka, Latający  H olender, M anda- 
rinette, Eneijgia II., V estalina. 
f  G onitw a V II . D yst. 1.800 m .: D o ­
sto jn a , G on, G handiś, Ikw a II ., Igor, 
Im perator, O rzeł, Tarzan.

rOTOPLASTIKON.
„Bułgaria".

— Premiera „Króla włóczęgów '. W pre*
mierze „Króla w łóczęgów , który gro* 
tiy będzie od dnia 1 września w Teatrze 
Wielkim, wystąpi pełna uroku Janina Broch* 
wiczówna, znana artystka komediowa i cli* 
wa operetkowa, która w roli Katarzyny dc 
Yauxcelles święciła triumfy w Warszawie. 
Janina Brochwiczówna znana jest licznym 
słuchaczom radiowym ze swych pięknych 
audycji wokalnych w Polskim Radio, bywał* 
com zaś teatralnym ze świetnie zagranych 
ról jak „Pepina", „Bal w Savoyu , „Szczę* 
ście na poddaszu'1 i t. p.

Premiera w środę 1 września. Dyrekcja 
zwraca się z uprzejmą prośbą do P. T. Pu* 
bliczności o punktualne przybywanie na 
przedstawienia. Początek o godzinie 8*ej 

koniec kilka minut przed ll*tą.
Bilety do nabycia w kasie Teatru Wiel* 

kiego oraz w karie teatralnej „Orbis", pi. 
Mariacki 5.

KOMUNIKATY.

— Zarząd Targów Wschodnich pod ajc 
do wiadomości, że plac Targów Wscho* 
dnich zostanie zamknięty dla publiczności 
dnia 2 września br. o godz. 9*rej rano. — 
Przepustki wydawać będzie Biuro Admini* 
stracyjne Targów Wschodnich (wejście od 
ul. Racławickiej).

— Wesoły skecz dla radiosłuchaczy. 
W dzisiejszych czasach często prostota 
wydaje się niezrozumiałą, a kłamstwo 
bywa przyjęte za dobrą monetę. Cza* 
sem najzgodniejszc małżeństwo rozchodzi 
się o drobnostkę — o upominek, »-barowa* 
ny przez przyjaciela. Posłuchajmy, -aki na>- 
radoksalny przebieg ma małżeńska rozmowa 
w skeczu radiowym p. t. „Broszka" Ske-z 
ten zostanie nadany przez Rozgłośnie Lwów 
ską w programie ogólnopolskim, dnia 31*go 
sierpnia o godzinie 19.00. Ciekawe typy i 
żywa akcja, składają się na pełną humoru 
całość. Autorem tego skeczu jest znana tt, 
hetonistka Wanda Boye.

— Lwowskie koncerty radiowe. Dz:ś, 
we wtorek o godzinie 19.15 usłyszy* 
my z Rozgłośni Lwowskiej kwartet, G'.s*moll 
op. 131 Beethovena w wykonaniu skrzyp* 
ków: Dr. M. Bauera i L. Saka, M Łoba* 
rzewskiego (altówka) i L. Ebera (wioloncze, 
la). — O godzinie 20.00 wystąpi przed mi* 
krofonem chór Olanda, solistka Irena Dziu* 
rzyńska i orkiestra Tadeusza Seredyńskiego 
z programem złożonym z melodyjnych u* 
tworów tanecznych, arii z operetek, mar* 
szów i t. d.

Tragiczna śm ierć na posterunku. 
U bieg łe j nocy  w czasie służbowego pa 
trolu  zastrzelony został na Kleparow ie 
posterunkow y Paweł M ańkow ski. 
Szczegóły tragicznego w ypadku przed 
staw iają się następu jąco : S. p. Mań*
kow ski wraz ze st. post. W iśniow skim  
szedł w nocy ul. K leparow ską. G d y  
zbliżali się do domu nr. 30, usłyszeli 
f-araz krzyk i w zyw ające pom ocy. Ja k  
s*ę pokazało do jednego z okten te j 
realności dobyw ał się złodziej a na 
krzyk  dom owników  począł uciekać. Z a 
uciekającym  posterunkow i puścili się 
w pogoń. G d y  w ysunięty naprzód 
M ańkow ski zbliżył się do ul. O rląt, 
padł strzał a M ańkow ski ugodzony w 
głow ę, padł trupem. R zekom ego spraw 
cę zabójstw a schwytano, czy jed nak  z 
jeg o  ręki padł M ańkow ski, dotychczas 
nie w yśw ietlono.

Potrącen ie przez row erzystę. Prze*
chodzącego w czoraj ul. Pełtewną Baru 
cha Bergera, potrącił jad ący  rowerem 
Leopold D obrzań ski (Panieńska 8),

W cześniejsze zgłaszanie kw ater 
na Targi Wschodnie.

W o b ec  spodziewanego bardzo licz* 
nego napływu gości do Lwowa z oka* 
zji tegorocznych Targów W schodnich 
(4 — 16 września) Zarząd Targów 
W schodnich zwraca uwagę na konie* 
czność wcześniejszego zamawiania 
kwater. Pisemne zamówienia kwater 
kierować należy pod adresem: Zarząd

Targów W schodnich (Biuro  Kwate* 
runkowe), Lwów, pi. Targów W schód 
nich. Biuro Kwaterunkowe T. W . czyn 
ne hędzie od dnia 2 września b. r. w 
poczekalni I. klasy na głównym dwor* 
cu kolejowym we Lwowie, gdzie na* 
leży się zgłaszać po przybyciu do 
Lwowa.

Zmodernizowanie oświetlenia gazowego
w mieście.

Zakład Gazowy M ie jski przystąpił 
do wzmocnienia i zmodernizowania 
oświetlenia publicznego w mieście, od 
powiadającego nowoczesnym wymo* 
gom. W  tym celu zakupiono dalszych 
1.000 palników grupowych o 4—5 siat* 
kach, które zmontowano w S0*ciu naj* 
bardziej ruchliwych ulicach. Oprócz 
tego przy nowo przebudowanych uli* 
cach ustawiono najbardziej nowocze* 
sne lampy 9*cio siatkowe, zaopatrzone 
w automaty do zaświecania i gaszenia, 
które są w ten sposób urządzone, że 
wieczorem w czasie największego ru* 
chu ulicznego świeca 9*cioma siatka*

mi, zaś w nocy 3>ma, skutkiem czego 
ulice w nocy jakkolw iek  słabiej, jed* 
nak równomiernie są oświetlone, co 
dla ruchu ulicznego ma ogromne zna* 
czenie. Automaty te mogą być w każ* 
dej chwili uruchomione bez wpływu 
r.a odbiór gazu dla użytku ogólnego 
i to z centrali M iejskiego Zakładu Ga* 
zowego. Lampy tego typu zostały już 
ustawione w ulicach Zyblikiewicza, 
Halickiej, pl. Kapitulny, pl. Kraków* 
ski, pl. Gołuchowskich, ul. Piłsudskie* 
go, pl. Bernardyński i inne, dalsze pra* 
ce w toku.

M IN . G R A B O W S K I O B JĄ Ł  U R Z Ę * 
D O W A N IE .

W arszaw a. 31. 8. (P A T .)  D nia 29*go 
sierpnia b. r. pow rócił do W arszaw y 
p. m inister spraw iedliw ości W ito ld  
G rabow ski i o b ją ł urzędowanie.

W YCIECZKI ZBIOROWE NA TARGI 
WSCHODNIE.

Wobec zgłaszania przez liczne organiza* 
cje i stowarzyszenia a zwłaszcza szkolne sze 
rtgu zbiorowych wycieczek, mających od* 
wicdzić ipgoroczne X V II Międzynarodowe 
Targi Wsdiodnie we Lwowie, Dyrekcja Tar* 
gów Wschodnich podaje do wiadomości, że 
wycieczki te nie będą miały dostępu na te* 
ren Targów Wschodnich w dniach 12, 13 i 
14 września b. r. Powyższe dni bowiem za* 
rezerwowane zostały dla wycieczek, zwią* 
zanych z pierwszym Polskim Kongresem 
Inżynierów, który w wymienionym terminie 
obradować będzie we Lwowie. Przypomina 
się, że tegoroczne Targi Wschodnie we Lwo 
wie i zorganizowane w ich ramach Targi 
Techniczne, trwać będą od 4 do 16 września 
bież roku.

w skutek czego Berger upadł na ziemię
i doznał w ybicia trzech zębów.

O fiara  napalu ulicznego. D o  szpitala 
powszechnego przyw ieziono Jana Szy* 
bę, k tó ry  na ul. G ród eck ie j został po* 
b ity  przez nieznanych osobników  j  do 
znał ogólnych obrażeń.

Śm ierć ofiary wyroku złodziejski*** 
go. Przed kilku dniam i donieśliśm y, iż 
w restauracji K ulikow ej przy ul. G ró* 
deckiej, został przez sw ych towarzy* 
szy po fachu złodziejskim  przebity no* 
żami znany złodziej, M arian Kasprzak, 
na którym  w ykonano w yrok sądu zło 
dziejskiego. Kasprzaka w stanie groź* 
nym przew ieziono do szpitala, gdzie 
wczoraj po k ilku  dniach męczarni, za* 
kończył życie.

U P A Ł Y  N A D  M O R Z E M .

P u ck. 31. 8. (P A T .)  N ad znaczną 
częścią brzegu polskiego w jego pół* 
npeno - zachodnim odcinku przeszła 
gwałtowna naw ałnica gradow a, połą­
czona z ulewnym deszczem. O becnie 
znowu wypogodziło się i nad morzem 
utrzym uje się pogoda upalna, szcze­

g ó ln ie  d ająca się odczuć na piaskach 
półw yspu helskiego, gdzie na wyd* 
mach w południe temperatura w ynosi 
45 st. Tem peratura m orza utrzym uje 
się w stanie 23 stopni, zatoki natom iast 
26 st.

H E L IU M  M A T E R IA Ł E M  
W O JE N N Y M .

W aszyngton. 31. 8. (P A T .)  Prezy­
dent R oosevelt ma podpisać dekret, na 
którego zasadzie helium  traktow ane 
będzie jak o  artykuł podlegający em­
bargo w wypadku zastosow ania pra­
wa o neutralności. Je s t to pierw szy 
w ypadek umieszczenia helium  na li* 
ścje m ateriałów  w ojennych.

D E M O N S T R A C JE  R E X IS T Ó W .
B ru ksela . 31. 1. (P A T .)  W czo ra j wie 

czorem reksjści dem onstrow ali k ilka­
krotnie na bulw arach przeciw ko k ie­
row nikom  Banku  N arodow ego. Poli* 
cja za każdym  razem rozpraszała ma­
nifestantów .

P O Ż A R  N A  S T A T K U  W IO Z Ą C Y M  
P O L S K I W Ę G IE L .

R io  de Janeiro. 31. 8. (P A T .)  N a po­
kładzie greckiego parow ca transporto* 
wego „G eorgios M atacas“, w iozącego 
polski węgiel do A rgentyny, w ybuchł 
pożar w pobliżu portu Santos, na w y­
sokości Itapema. Parow iec zarzucił ko 
t\vicę i w łasnym i siłam i ogień ugasił.
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Ważny dzień w procesie Fleischerowei.
K raków . 31. 8. (P A T .)  Postępom 

oranie dowodowe w procesie Fleische* 
rowej i tow. szybko zbliża się ku koń­
cowi. D o przesłuchania po dniu dzi­
siejszym  pozostało jeszcze kilku świad 
ków, których sąd wezwał na jutro. Za* 
interesowanie rozprawą wzrasta.

Jako  pierwsza zeznaje Salomea Kan> 
towa, żona aplikanta adwokackiego ze 
Starego Sącza, kuzynka żony osk. Ho! 
laendia Kantowa za pośrednictwem 
H ollaendra poznała się z Parylewiczo* 
wą i parokrotnie ją odwiedzała oraz 
korespondowała z nią w sprawie za* 
trzym ania je j męża na stanowisku apli 
kanta sądowego a następnie w spm* 
wie nadania mu etatu płatnego.

W śród ogólnego napięcia na sali roz 
praw stuje przed sądem świadek W a* 

claw  D louhy, wieloletni dyrektor biu­
ra personalnego M inisterstw a Spraw ie 
dliw ości, obecnie w icedyrektor głów­
nego U rzędu Statystycznego w W ar­
szawie. Co do notariusza Orzechów* 
skiego zeznaje on, że O rzechow ski u- 
zyskał notariat w B iałej na skutek 
przede w szystkim  w itlo letn ie j pr~kty- 
ki oraz przychylnej opinii prezesa Izby 
N otarialnej, prezesa Sadu A pelacy jn e­
go oraz w staw iennictw a prok. apelacyj 
nego Szydłow skiego u b. m inistta Spra 
w itdliw ości M ichałow skiego.

W  spraw ie K ańskiego św iadek 
D louhy sam zabiegał u m inistra Spra* j 
w iedliw ości o szybkie osądzenie, a o i 
późniejszych staraniach Kańskiego, 
zm ierzających do odroczenia w ykona­
nia kary i o ułaskaw ienie dowiedział 
się dopiero po w ykryciu  afery.

O dnośnie sędziego M ichałow skiego 
w ie tylko o tym, że starał się on o prze 
niesienie do Lw ow a.

Sw. D louhy na podstaw ie własnych 
obserw acyj i znajom ości ob o jg a  Pary* 
lewiczów w yklucza, aby  W anda Pary* 
lewiczowa miała jik ik o lw ie k  w pływ  na 
męża w sprawach urzędow ych. W  tym  
zakresie bała się go panicznie. N ieraz 
żaliła się przed św iadk;em na sw oje 
kłopoty  finansow e, stw ierdzając, że 
mąż mało dawał je j na utrzym anie do* 
mu. Parylew icz by ł urzędnikiem  mrów 
czej pracy i gorliw ym  biurokratą. D o  
domu przychodził ty lko  na obiad i za* 
raz wracał do biura, gdzi* siedział nie 
raz do późnej nocy.

N a pytanie obrony, św iadek wyklu* 
cza, by Parylewicz miał cośkolv.iek 
wiedzieć o działalności sw ej żony i je j 
■trybie życia.

Adw. W oźniakow ski zapytu je: 
W ięc może tak być, że mąż nie wie, 
co robi jego  żona?

Św iadek z uśmiechem potakuje.
W  tym m iejscu prok. Żeleński opo* 

nu je przeciwko takiem u pytaniu, al« 
bowiem  świadek nie jest biegłym  w 
spraw ach świadom ości m ałżeńskiej.
( W esołość na sali.)

A dw . Arnold prosi następnie o od* 
czytanie całego zeznania świadka 
D louhego, złożonego w śledztwie.

P rok. Żeleński oponuje, stwierdza* 
jąc, że zeznania dzisiejsze św iadka wy* 
czerpują w szystkie tem aty, ob jęte spra 
wą, protokół zaś obejm uje również 
tem aty, które wobec w yników  śledź* 
twa okazały się bezprzedm iotowe i ze 
sprawą nie związane.

Adw. A rnold, podtrzym uje sw ój 
w niosek, w skazuje, że naprzykład w 
protokule zeznań św iadka w śledź* 
tw ie jest ustęp w spraw ie sekw estru w 
zakładach „Siersza w odna“ w którei to  
spraw ie na skutek  telefonu z minister* 
stw a prezes Parylew icz m iał interwe* 
niow ać u sędziów.

Z  kolei sąd przesłuchał św iadka C he 
chlińskiego, b. referenta w  biurze per* 
sonalnym  M inisterstw a sprawiedliwo* 
ści.

O sędzim M ichałow skim  wie, 'że jest 
to  U krain iec, k tó ry  starał się o prze* 
niesienie do Lwowa, co mu się rve 
udało.

N a dalsze pytania św iadek w yja* 
śnia, że przebyw ając u Parylew iczów  
zauwazył, ze m ieszkanie ich jest urzą* 
dzone skrom nie, a jedynie uderzyła go 
duża ilość kwiatów , bez względu na 
porę roku, Z rozm ów  z Parylew iczo* 
wą w yniósł wrażenie dziwne, albo* 
wiem b. często pow oływ ała się na swe 
go brata, tragicznie zmarłego ministra, 
oraz b. dużo mówiła o sw ej pracy spo

łecznej. O statni raz widząc ją  w W ar* 
szawie, odniósł wrażenie pewnej psy* 
chopatii, bowiem w czasie rozm owy 
Parylewiczowa ni stąd ni zowąd na 
w spom nienie brata w ybuchła płaczem, 
a gdy świadek zaczął ją  pocieszać, na 
gle zaniosła się od śmiechu. Ciekaw e 
szczegóły przytacza św iadek o ustosun 
kow aniu się min. M ichałow skiego do 
Parylewiczów. M inister M ichałow ski 
nie lubił Parylew iczow ej i jako  czło* 
wiek szczery dawał temu dobitny wy* 
raz. Raz żegnając się z Parylewiczem 
pow iedział: „kłaniaj się odem nie swej 
córce, ale żonie nie“. N ie raz min. Mi* 
chałowski mówił, że Parylew iczow ej 
nie znosi. Pewnego lata radził Paryle* 
wieżowi „w yjechać na odpoczynek ‘ 
gdzieś bardzo daleko, aż do Suwałk, 
byle sam bez ’żony“. N a pytanie o sto* 
sunki m iędzy Parykw iczam i świadek 
odpow iada: „m ówiono, że on jest pan* 
toflarzem “. Prezes Parylewicz by ł czło 
w iekiem  niezm iernej pracow itości, nie 
raz nie w ychodził z biura naw et w no* 
cy. B y ł to biurokrata, lubił dużo pi*

sać, zadając tym  dużo pracy nie ty lk o  
swoim podwładnym , ale także urzęd* 
nikom  ministerstwa,

Św. Józef G reger, dyrektor Izby 
Skarbow ej w Krakow ie, a poprzednio 
we Lwowie, zeznaje, że Parylewiczo* 
wa p ija ła  do niego listy interw encyjne 
w spiaw ie Fudyrr.a, a także wstawiała 
się u niego kilka razy, popierając róż* 
nyth  kandydatów  na praktyki w Izbie 
Skarbow ej.

O statni zeznawał św. M ojzesz 
Schwarz, adw okat z Rozwadowa, za* 
stępca Fastena przed sądem. Słyszał on 
od Fastena, że w sprawie tej działają 
jak ieś poboczne czynniki

N a tym rozprawę odroczono do 
dnia jutrzejszego.

D o przesłuchania pozostało jeszcze 
kilku św iadków . W e środę prawdo* 
podobnie nastąpi przerwa w procesie, 
zaś we czwartek rozpoczną się prze* 
m ówienia oskarżycieli publicznych, a 
potem obrońców .

W y ro k  zapadnie według wszelkich 
przypuszczeń w sobotę.

W ypadki terroru w  Palestynie.
Londyn. 31. 8. ( P A T )  z  Palestyny 

donoszą o now ych w ypadkach teroru 
Pewien A rab  został śm iertelnie ranio* 
ny w Jerozolim ie. D w aj robotnicy  ży< 
dowscy zostali napadnięci z zasadzki 
i zabici na m iejscu w pobliżu osiedla 
żydow skiego K arkur opodal l ia ity .

O ddziały w ojska i p o lic ji przeszukiwa 
ły dziś w nocy wzgórza w pobliżu 
Ja ffy , ścigając nieznanego sprawcę, któ 
ry w czoraj strzelał do autobusu ży* 
dowskiego, jadącego szosą z jerozoli* 
my do Ja ffy . Pasażer żyd został zabi* 
ty.

Końcowa klasyfikacja za w o d ó w  
lotniczych „L itto rio “ .

Rzym . 31. 8. (P A T .)  O głoszono tu 
końcow ą k lasyfikację międzynarodo* 
wych zawodów lotniczych „Littorio", 
w których brały udział sam oloty repre 
zentujące 10 państw. Pierwsze miejsce 
zajął W łoch  Parodi (pseudonim  Latu* 
ga) na aparacie Persival Y ega G uli, 
drugie m iejsce zajął N iem iec Schm idt 
na aparacie Klemm, trzecie A ustriak 
K ińsky na aparacie Leopard M oth. 
czwarte Czech, piąte Niem iec, szóste 
W łoch , siódm e Polak  M arkow ski na 
R W D  13, ósmy Niem iec, dziew iąty

i dziesiąty W ło ch , jedenasty Czech, 
dwunasty W łoch , trzynasty i czterna* 

I sty C zech, piętnasty Polak  R auoschek 
| na R W D  13.

Zaznaczyć należy, że Polacy nie mie 
li swego przedstawiciela w iury, ponle 
waż zgłosili ty lk o  trzy m aszyny D o 
zawodów zgłoszono 86  sam olotów , z 

, czego rozpoczęło konkurs 76 a skoń* 
czyło tylko 52. W szy stk ie  trzy samo* 
loty polskie ukończyły zawody prawi* 

I dłowo.

Now e zło ż a  cennych rud 
dadzą początek now ym  fabrykom .
Kielce. 31. 8. (P A T .)  Po raz pier* 

wszv w roku bieżącym krajow e firmy 
prywatne prowadziły w nieco szerszym 
zakresie badania geologiczne w Gó* 
rach Świętokrzyskich. Zostały one u* 
wieńczone pom yślnym i rezultatami, 
gdyż znaleziono bogate pokłady rud 
darniowych w okolicach Daleszyc i 
Kunowa, syderytu w okolicach G óry 
Chełm owej, orad rudy żelaznej, boga* 
te j w hematyt, w okolicach W oli Kłuc 
kiej i Lasu Glinianego.

Ponieważ badania wykazały, że eks*

ploatacja tych rud jest opłacalna, po* 
szczególne firm y wystąpiły już do 
władz o nadania górnicze na świeżo 
odkrytych terenach. Z  chwilą urucho­
mienia tych kopalń spodziewać się na­
leży szybkiego rozwoju nowego środ* 
ka przemysłowego w G órach Święto* 
krzyskich, którego zaczątkiem stała się 
odkryta przed 4 laty kopalnia pirytu 
w Słupinowej. zatrudniająca obecnie 
ponad 500 robotników oraz pokrywają 
ca blisko 3*4 całego naszego zapotrze­
bowania na piryt.

P ie rw s zy pow szechny festival 
sztu ki polskiej w  W arszaw ie.

W arszaw a. 31. 8. (P A T .)  Z  inicjaty* , 
wy sfer artystycznych stolicy odbędzie 
się w W arszaw ie w dniach od 2 do 10 
października' br. pierwszy powszechny 
fesfw al sztuki polskiej.

Festiw al ma na celu pogłębić zainte* 
resowanie sztuką a przede wszystkim 
udost ępn:ć uczestnikom z poza stohcv 
skorzystanie z imprez artystycznych 
W arszaw y, w norm alnych warunkach 
im  niedostępnych

Na program festiwalu złoża się 
wszystkie dziedziny sztuki. D la u* 
czestników festivalu dostępne będzie 
bezpłatne zwiedzanie Zamku Krćlew* 
skiego Łazienek, Muzeum Narodowe* 
go, galeryj sztuki polskiej współczesnej 
w D yrekcji Państwowych Zbiorów 
Sztuki, zbiorów Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych oraz szeregu innych 
muzeów.

W szy stk ie  teatry stołeczne opraco* 
wują specjalny program, przy czym

teatry N arodow y i Polski przygoto* 
wują festiw alow e przedstawienia po* 
południowe. N ader bogato przedsta* 
wia się program m uzyki. W  sali Pol* 
skiej A kadem ii L iteratury  będą m ogli 
uczestnicy festiw alu usłyszeć na wie* 
czorach literackich w ybitnych pisarzy 
w spółczesnych.

N a rynku Starego miasta uruchomi*) 
ny będzie kiermasz artystyczny oraz 
w idow isko popularne i teatr św ietlny 
na w olnym  pow ietrzu z programem 
najlepszych polskich film ów  artysty* 
cznych.

W idow iska te, dostępne bezpłatnie 
dla w szystkich, odbyw ać się b^dą na 
tle kram ów  artystycznych i kiosków  
wielkich firm krajow ych. Zam ierzone 
jest organizow anie pochodu artystycz* 
nego z różnych punktów  w yjścia, co* 
dziennie z innej dzielnicy W arszaw y 
na rynek Starego miasta

U czestnicy festiw alu w ykupuiący

karty  uczestnictwa będą m ieli praw o 
bezpłatnego wstępu na w szystkie im* 
prezy wym ienione w szczegółowym  
program ie festiwalu (teatr, koncert, 
zniżki do kin i innych teatrów ), a nad 
to wezmą udział w bezpłatnym  loso* 
w in iu  dzieł sztuki. Losow anie to, na 
które złożą się dzieła m alarskie, grafi* 
ka, kom plety dzieł w ybitnych pisa* 
rzy, odbędzie się po zam knięciu festi 
walu.

W  czasie festiwalu organizow ane b f  
dą z całej Polski pociągi popularne do 
W arszaw y. W y so k ie  zniżki kolejow e 
umożliwią przyjazd do W arszaw y i 
skorzystanie z festiwalu najuboższym  
naw et sferom .

O rganizacją festiw alu zajm uje się ko 
m itet pod protektoratem  M inistra W . 
R  i O. F. dr. W . Sw iętoslaw skiego, 
gen. br. Kazim ierza Sosnkow skiego i 
prezydenta m. st. W arszaw y min. S t  
Starzyńskiego. Prezesem kom itetu j$St 
W acław  Sieroszew ski.

PREZES AFGAŃSKIEGO BANKU  
NAFODOW EGO W W ARSZAW IE

Warszawa. 31. 8. (FAT.) W  dnia 
dzisiejszym przybył do W arszaw ę p 
Abdul Medzid Khan. prezes afgań* 
skiego Banku Narodowego.

Od początku roku 1936 p. Abdul 
Medzid Khan przebywa za granicą ce* 
lem przeprowadzenia szeregu tianzak* 
cyj na duże dosiawy dla rządu afgań* 
skiego w związku z planem uprzemy* 
słowienia kraju

P. Abdul Medzid Khan przybywa 
do Polski na zaproszenie rządu poi 
skiego cełem nawiązania i zacieśnienia 
polsko-afgańskich stosunków handlo* 
wych. W  podróży towarzyszą mu p. 
Abdulah, dyrektor państwowej komi­
sji zakupów oraz p. A ttik  R afiq , dyrek 
tor afgańskiego Banku Narodowego

Po kilkudniow ym  pobycie w War* 
szawie goście afgańscy udadza się na 
zwiedzenie w ażniejszych ośrodków 
przem ysłowych Polski.

BOMBARDOWANIE STATKU  
AMERYKAŃSKIEGO.

Waszyngton. 31. 8. (P A T .)  Admirał 
Yarnell, dowódca eskadry St. Z jed n o . 
czonych na w odach azjatyck ich  jak  
aonosi H avas, rad esłał do departa­
mentu stanu depeszę, zawiadam iającą, 
że parow iec am erykański „Prezydent 
H oover‘- został trafiony 25 odłamkami 
bom by. O dłam ki te zostały poddane 
badaniu, z którego wynika, że pocisk  
był rzucony z sam olotu chińskiego.

MUSSOLINI SPOTKA SJE Z HI* 
TLERF.M.

Paryż. 31. 8. (P A T .)  Agencja Ha* 
vasa donosi z Rzymu: Szef r^du wio- 
skiego MuSsolini spotka się z kancle­
rzem Hitlerem w BerchteSgaden, a na* 
stępnie uda się z nim do Berlina. Musr 
solini pozostanie w Niemczech tylko 
dwa dni.

Paryż. 31. 8. (P  A T.) Agencja Ha* 
vaSa donosi z Rzymu: W  kolach do­
brze poinformowanych, ale nieoficjal* 
nyoh twierdza, że data podróży Mus- 
soliniego do Berjlna została wyznaczo­
na na dzień 25. września.

POSIEDZENIE MALFT ENTENTY-
Bukareszt. 31. 8. (P A T .) Premier i 

m inister spraw zagranicznych Jugo* 
sławii Stoiadinow icz oraz minister
spraw zagranicznych C zechosłow acji 
K rofta przybyli do ' inaia o godz =tei 
rano. Pierwsze pos-edzenie przedsta* 
w icieli M ałej Ententy źaczęlo się dzi* 
siaj rano o godz. ll* te j.

OGROMNY PROCES PRZEM YT. 
NICZY.

Berlin. 31. 8. (P. A T.) W  Kolonii
toczy się obecnie jeden z naiw iększych 
procesów przemytniczych Przed są* 
dem stanęło 25 przem ytników, w tym 
szereg kobiet. Początkow o banda prze 
m ycała tytoń, mąkę kawe oraz tlusz* 
cze przez granicę zachodnia Od wrze* 
śnia 1935 r. przem ycono ogółem 
13.900 kg tłuszczów Straty wyrządzo* 
ne skarbow i państwa przez przemyt* 
ników  obliczają na ? eh m ilionów  
marek.
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KOMUNIKAT.
W  piśmie okólnym  z dnia 5 sierpnia 

b r. N r. Op. 15/15*7, ogłoszonym  w 
D zienniku U  rzędowym M inisterstw a 

O pieki Społecznej z 5 sierpnia b . r. 
N r. 16 w spraw ie doboru kw alifikow a 
nych pracow ników  opieki społecznej, 
M inisterstw o przypom niało, że ob ok  
Studium  Pracy Społecznej i Oświato* 
wej przy W o ln e j W szechnicy  Polskiej 
w W arszaw ie i K ato lick ie j Szk o ły  Spo 
łecznej w Poznaniu istn ieje we Lwowie 
przy ul. Podw ale 17 Studium  Pracy 
Społecznej, przygotow ujące, według 
program u i planu, uzgodnionego z M i 
nisterstw em  O pieki Społecznej, facho* 
w ych pracow ników  społecznych w 
szczególności w dziale opieki nad dzie 
ckiem i młodzieżą (wychow aw ców  za* 
k ładów  opiekuńczych, wychowawców 
k olon ij, instruktorów , a także kierów* 
n<ków zakładów opiekuńczych.

Świadectwa ukończenia pow yższych 
studiów M inisterstw o O pieki Społecz* 
nej uznało za w ystarczające pod wzglę 
dem kw alifikacyjnym  w m yśl rozpo* 
rządzenia M inistra Pracy i O pieki Spo 
łecznej z dnia 10 października 1927 t- 
(D z . U . R . P. N r. 100, poz. 866) w 
brzm ieniu rozporządzenia z dnia 12 
września 1932 r. (D z . U . R . P. N r. 87, 
poz. 743) do pełnienia obow iązków  
kierow niczych w zakładach opiekuń* 
czo*wychowawczych w przypadkach, 
gdy nie sto ją  temu na przeszkodzie 
p izepisy cytow anego rozporządzenia.

Giełd? z  dn a 31 sierpnia.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
rych 121.60, Włochy 27.96. Papiery procer* 

Dewizy: Belgia 89.30, Berlin 212.97, Am* 
sterdam 292, Kopenhaga 117.74, Londyn 
26.31, N. Jo rk  czeki 5.29 i jedna czwarta, 
kabel 5.29 i trzy ósme, Oslo 132.25, Paryż 
19.82, Praga 18.44, Sztokholm 135.65, Zn* 
towe: wewn. 56.75, inwest. 69 i jedna czwar 
ta, konwers. 62, prem. doi. 38.75, kons. 58. 
A kcje: Bank Polski 104.75, Warsz. Cukier 
34.25, Węgiel 24.50, Lilpop 51.25, Norbhn 
64

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na Giełdzie obloty w wielu artykułach. 

Otręby potaniały, natomiast mąka pszenna 
podirożała. Ceny innych artykułów niezmic 
nione. Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne.

ZAPROSZENIE RZĄDU NA UROCZY'* 
STOSC OTW ARCIA MIĘDZYNARODO- 

W YCH  TARGÓW W SCHODNICH.
Onegdaj bawiła w Warszawie delegacja 

złożona z wiceprezydenta miasta Lwowa 
dr. Weryńskiego oraz przedstawicieli Izby 
Przemysłowo » Handlowej prezesa dr. Szat 
skiego i dyrektora dr. Jasińskiego, celem 
zaproszenia p. Marszałka Smigłego-iRydza 
oraz Rządu na uroczystość otwarcia Tar* 
gów Wschodnich.

Z A K O Ń C Z E N IE  M IĘ D Z Y N A R O * 
D O W Y C H  M IS T R Z O S T W  T E N I* 

S O W Y C H  P O L S K I

Bydgoszcz. (P A T .)  W  poniedziałek
tozegrano w Bydgoszczy ostatnie kon 
kurencje międzynarodowych mi* 
strzostw tenisowych Polski.

W  grze mieszanej w półfinałach pa* 
ra polsko*austriacka Siodówna— Bawo* 
rowski pokonała parę G ajdzianka— 
Tłoczyński ll=gi 8:6 3:6 6:4, a para 
jugosłowiańsko * austriacka Kovats— 
Redl wyeliminowała parę polską Fry* 
szczynowa— H ebda 6:3 6:3.

W  finale zwycięstwo odniosła para 
jugosłow iańsko * austriacka K ovacs— 
Redl, bijąc parę polsko*austriacką Sio* 
dow na— Baw orow ski 6:4 7:5 i zdoby* 
w aiąc m istrzostwo tenisowe Polski.

Poza konkursem odbyło sie spotka* 
nie pokazowe pomiędzy austriakiem 
Baworowskim i Hebdą, zakończone 
zwycięstwem austriaka 6:3 6:3 9:7.

Program radiowy.
Środa, 1 września.

Godz. 6 15 : Audycja poranna.
11.5/: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik polu* 
dniowy. 12.15: Płyty. 12.25: Koncert. 13.55 

14.45: Opowiadanie dla dzieci. 15. 
Płyty- ‘ 5.45: Wiad. gosp. 16: Szkic litera* 
cki. 16.15: Koncert. 16.45: Odczyt. 17: Kon 
cert solistów. 17.50: Pogadanka. 18: Chw.la 
Biura Studiów. 18.10: Płyty. 18.30: Mono­
log „Bis . 18 50: Pogadanka. 19: Audycja 
z Krakowa. 19o0: Wiad. sport. 20: „E Lła 
A fryka" reportaż z płyt. 20.45: Dziennik 
wieczorny. 21: Koncert chopinowski. 21.45 
„Dni powszednie państwa Kowalskich" 
22: Koncert rozrywkowy. 22.50: Dziennik 
wieczorny. 23: Płyty.

Lustracja w powiecie z d  orawskim.
Zborów. (P A T .)  W icew ojew oda 

tarnopolski p. H ipolit N iepokulczycki 
przeprowadził dwudniową lustrację 
powiatu Zborowskiego. W  szczególno 
ści w icew ojew oda skontrolow ał czynno 
ści trzech zarządów m iejskich i 7 gmin 
zbiorow ych i by ł obecny na posiedze* 
niu R ady m iejsk iej w Zborow ie. W  
czasie insp ekcji p. w icew ojew oda żywo 
interesow ał się całokształtem  życia 
sam orządowego na terenie pow iatu 
Zborowskiego. W  podróży inspekcyj*

ZJAZD O. Z. N. W  TŁUM ACZU.
Stanisławów. (P A T .) Pod przewód* 

nictwem prezesa R ady obw odow ej O . 
Z . N. odbyło  się w Tłum aczu zebranie 
R ady obw od. O . Z . N . w którym  wzię 
li udział delegaci okręgu ze Stanisła* 
wowa. O m ów iono najw ażniejsze za* 
gadnienia dotyczące wsi pow iatu tłu* 
m ackiego oraz ustalono wytyczne dał* 
szej pracy. Po zebraniu R ady odbyło  
się zebranie inform acyjne dla delega* 
tów z poszczególnych gromad powiatu 
tłum ackiego. N a zebranie przybyło 60 
najpow ażniejszych gospodarzy, którzy 
z uwagą w ysłuchali referatu  inż. Ły* 
saka, przewodniczącego okręgu orga* 
n izacji w ie jskiej O. Z . N . w Stanisła* 
wowie. U trzym ana na w ysokim  pozio* 
mie dysku sja po referacie w ykazała 
szczerą chęć polskiego w ieśniaka do 
pozytyw nej pracy pod hasłem  Z jedno* 
czenia narodow ego.

OPERa  LEŚNA w  N lEMIROWIE.
Niemirów. (P A T .)  Staraniem  Zarżą* 

du Zakładu zdrojow ego w N itm iro* 
w ie przy w spółpracy Zw iązku Tea* 
trów  i C hórów  Ludow ych z prez. Bar* 
tosińskim  na czele, odegrana została 
w ub. p iątek w ieczorem  na polanie le* 
śnej opera G lu cka „O rfeusz1. Znako* 
m ite naturalne w arunki sceniczne win* 
ny zachęcić zarząd zdro jow iska do kon 
tynuow ania przedstawień na tej wypo 
sazonej pięknie przez naturę scenie. 
W y kon aw cy  pod batutą p. N ow ickie* 
go w ywiązali się popraw nie tak  sceni* 
cznie, ja k  i w okalnie z pow ierzonych 
jm  zadań. Z  pośród solistów  wymię* 
nić należy pp. Sikorską* G rodzińską, 
Szpondtrów nę i O strow skiego. Im pre­
za jes t pierwszą próbą w ystaw iania o- 
pery na polanie leśnej.

SPŁONĄŁ AUTOBUS.
Poznań. 31. 8. (P A T .)  Z  Inowrocła* 

w ia donoszą: W  okolicy  G niew kow a 
przepełniony pasażerami autobus sta* 
nął nagle w skutek eksplozji zbiornika 
benzynow ego w płom ieniach. D zięki 
przytom ności umysłu szofera wszyscy 
jadący  zdołali w yskoczyć z płonącego 
ja k  pochodnia sam ochodu.

OGROMNE ZIEMNIAKI.
Poznań. 31. 8. (P A T .)  Z e Ż nina do*

noszą; Na polu gospodarza W ieczór* 
ka w Szelejew ie w yhodowano ziemnia 
ki niezw ykłej w ielkości. O kazy  o wa­
dze 1 kg nie należą do rzadkości, a je ­
den ziemniak w ykazał naw et wagę 
1,908 gr.

LISTA SĄDU PRZYSIĘGŁYCH.

N a murach miasta pojawiło się ob­
wieszczenie Zarządu M iejskiego mia* 
sta Lwowa, podające do wiadomości, 
że w W ydziale V a  Oddział 2. (pl. Sw. 
D ucha 1. 3, 1 p.) od godziny 12— 14 bę 
dzie wyłożona od 1— 15 września pier* 
wotna lista przysięgłych do sądu przy­
sięgłych. Obwieszczenie wyjaśnia kto 
może być powołany do sprawowania 
obowiązku przysięgłego, kto nie może 
być przysięgłym i kto od sprawowania 
obowiązku przysięgłego może być Zwoi 
niony. Zarzuty w przedmiocie nie 
wciągnięcia lub wciągnięcia na listę 
należy złożyć Zarządowi M iejskiemu 
na piśmie lub protokólarnie najpóźniej 
do dnia 22 września br. O d rozstrzy* 
gnięcia Zarządu M iejskiego osoby in* 
teresowane mogą w ciągu ^miu dni po 
otrzymaniu zawiadomienia odwołać się 
do Sądu okręgowego, który rozstrzyga 
ostatecznie bez rozprawy.

nej tow arzyszyli p w icew ojew odzie 
starosta zborow ski p. R ob ert Kulpiń* 
ski i in sp tk tor sam orządu gm innego p. 
A ntoni Przybytku.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE

Km. 581/37 (Km. 617/37). Obwieszczenie
0 licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Szczcrcu, mający kancelarię 
w Sądzie w Szcze.rcu biuro Nr. 21 na pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 24 września Y937 o 
godz. 7.30 w Suszczynie ad Krasów — fol* 
w ark odbędzie się l*sza licytacja ruchomo* 
ści, należących do Wandy Jankowskiej, 
składających się z dwóch krów czarno kra* 
sych i dwóch krów czerwono krasych, o* 
szacowanych na łączną sumę zł. <300. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Szczerzec, 26 sierpnia 1937. 3046K

Km. 552/57. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Rozwadowie, mający kancelarię w Rozwa* 
dowie na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej w adomości, że dnia 6 wrze­
śnia 1937 o godz. 15 w Gharzewicach od* 
będzie się licytacja ruchomości, należących 
do Jerzego Lubomirskiego w Charzewi. 
caoh, składających się z 2000 podkładów 
do robienia dachówek, 2 maszyn do ro* 
bicnia dachówek oraz 5 koni na rzecz dr. 
Leona Różyckiego adwokata w Chmielniku 
Oszacowanie nastąpi przed Licytacją. Ri< 
cbomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rozwadów, 27 sierpnia 1937. 3050K

Km. 508/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Olesku z siedzibą w 
Złoczowie na podstawie art. 620 kpc. ob­
wieszcza, że dnia 14 września 1937 o go* 
dżinie 9-tej odbędzie się w Olesku pierw­
sza Licytacja ruchomości, należnych do 
Zygmunta i Marii Chociajów, składających 
się z biurka z płaskorzeźbą, pianina, szafy 
bibliotecznej, kredensu z płaskorzeźbą, zc* 
gara stojącego, otomany, fotelu do biurka, 
przystawki, stołu okrągłego, kilimu, stoli­
ka okrągłego i sześciiu krzeseł, oszacowa­
nych na łączną kwotę 1480 zł. Sprzedać 
się mające ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie, wyżej o* 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Złoczów, 25 sierpnia 1937. 5C47K

V. Km. 1126/36. Obwieszczenie o iicyśac/ł 
nieruchomości. W  sprawie egzekucyjne) 
zakładu Ubezpieczenia od Wypadków 
przeciw lirinie Fabryka Muszyn odlewn.a 
żelaza „Fenum " Ska z o. o. odbędzie ńę 
dnia 5 października 1937 o godzinie ,9*tej 
praedpoi. w Sądzie grodzkim miejskim we 
Lwiowie przy ul. Sądowej 7 w sali posie­
dzeń Oddz. X. w hiiurze Nr. 1 iicytac,a 
realności obj. whl. 277/IIi dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa, składającej się z parceli budo­
wlanej 1. kat. 2508 i  parcel gruntowych 1. 
kat. ayOi, 5495/5, 5495/1 i 5492/5 o łącznej 
powierzchni 5764 m kw., oraz reaincści obi. 
\vhi. 622/1IL dz ks. gr. gm. m. Lwowa, 
składającej się z parceli gruntowej ]. kat. 
5503/2 o powierzchni 1266 m kw., wraz z 
budynkami wznoszącymi się częściowo na 
obszarze realności obj. whl. 622 111. dr. 
częściowo zaś na obszarze realności obj. 
whl. 277,111 dz. tworzącej z realnością obj. 
whl. 622/111. jedną nierozdzielną Fizyczną
catosć a ta : domem mieszkalnym od ul.
Żółkiewskiej, budynkiem furmana, ustępa­
mi murowanymi, budynkiem gospodar* 
czym, wozownią, portierką, budynkiem 
biurowym, poddaszem otwartym, szopą 
drewnianą, magazynem murowanym, czysz* 
czarnią odlewów i magazynem, drugą szo­
pą drewnianą, drugim poddaszem otwar* 
tym, trzecim poddaszem otwartym, kotło­
wnią, kotlarnią, przybudówką do kotłami, 
montownią, kuźnią, warsztatami mechani­
cznymi, poddaszem otwartym przy war­
sztatach, odlewnią, poddaszem otwartym
przy odlewni, wychodkami murowanymi, 
iaz.cnką, willą od ul. Wołyńskiej i przybu­
dówką, położonych przy ul. Żółkiewskiej 
1. orj. 147 1. konskr. 340 3/4, bliżej opisa­
nych w załączniku do protokołu *.pisu i 
oszacowania z dnia 14/9 1934 V. Km. 
/843/5-4, dłużniczkii Firmy Fabryka Maszyn
1 odlewnia żeląza „Ferrum" Ska a o. o. 
własnych. Wartość szacunkowa powyż­
szych nieruchomości podlegających łącznie 
sprzedaży, oznaczoną została na kwotę 
lt>4.56S.5ł zł. Wartość szacunkowa maszyn 
i urządzenia maszynowego stanowiących 
przynależność powyższych nieruchomości 
121.528 zl. Wartość szacunkowa przynależ­
ności powyższych nieruchomości z wyłą* 
czeniem maszyn i urządzenia maszynowe­
go 2.033.30 zł. Łączna suma oszacowania 
powyższych nieruchomości wraz z przyna- 
lężnościami wynosi kwotę 2SS.134.84 zł. 
Cena wywołania zatem wynosi kwotę 
216.101 złotych 13 groszy. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rę­
kojmię w wysokości 28.813 złotych 50 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma

loletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę­
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o i!e dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich me będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że, uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nicrucho* 
mość w dni powszednie od godz:ny 8*me) 
do 18*ej, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie przy ul. Sądowej 7, 
w sekretariacie Oddziału X. — Zarazem 
wzywa się o^jana władzy publicznej i in* 
stytucje publiczne powołane do zgłaszania 
należności z tytułu podatków i innych da* 
nin publicznych, aby najpóźniej w termi­
nie licytacji zgłosiły zestawienie podatków 
i innych danin publicznych nałezr.ych po 
dzień licytacji pod rygorem utraty mogące­
go im służyć z ustawy pierwszeń: twa za­
spokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru V.

Lwów, 20 lipca 1937. 3056K

Km. 491/37. Strona zobowiązana: )) Jan 
t Nurko po Dinytrzc, 2) Jan Kaczmarski syn 
j Maksyma w Drozdowłcach. Edykt licyta* 

cyjiny oraz wezwanie do zgłoszenia wie­
rzytelności. Na wniosek Powiatowej Ko­
munalnej Kasy Oszczędności w Przemyślu 
strony egzekwującej odbędzie się dnia 1 
października 1937 r. o godz. 10 przedpoL 
w biurze Nr. 10 na zasadzie zatwierdzo­
nych warunków licytacja następujących 
realności: Ks. gr. Drozdowicc. Whl. 199. 
Oznaczenie realności: Nieruchomość wiej­
ska składająca się z pb. 34 i pgr. lk. 94, 
772, 773, 774, 775, 776, 777, 778/1, 778/2 łą­
cznego obszaru 4 ha. 13 a. 38 m kw. wraz 
z budynkami. Wartość szacunkowa wraz z 
przynależ. 16.128 zł. 36 gr. Najniższa ofer­
ta 10752 zł 24 gr. Whl. 41, *2. Nieruchomość 
wiejska składająca się z pb. 83 i pgr. 234/1, 
234/3, 235, 236/1, 236/3 łącznego obszaru 
1 ha. 62 a. 17 m kw. wraz z budynkami. 
Wart. szac. wraz z przynal. 7.343 zł. 40 gr. 
Najniższa oferta 4.895 zł. 60 gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż me nastąpi. Sąd 
grodzki w N lżan k owa ca ch jako sąd hipote­
czny zanotuje wyznaczenie terminu licyta­
cyjnego.

Komornik Sądu Giodzkiego.
Niżankowiice, 18 Sierpnia 1937. 3048K

AM ORTYZACJE.
V. Nc. 81/37. Sąd grodzki w Przemyślu 

r.a wniosek Wojciecha Sochackiego w Prze. 
myślu zarządza postępowanie umorzenia 
karty zastawniczej nr. 1218 Komunaluej 
Kasy Oszczędności miasta Przemyśla na 
zlomibardowanie tamże 23 lutego 1937 kosz* 
towmości za 120 zł., która miała zaginąć. 
Zarazem Sąd wzywa posiadacza tej karty 
zastawniczej, aby zgłosił do 6 miesięcy li­
cząc od ogłoszenia tego edyktu z tym, że 
po bezowocnym upływie tego terminu 
karta ta zastawnicza umorzoną zostanie ja­
ko pozbawioną znaczenia.

Sąd grodzki.
W  Przemyślu, 1 kwietnia 1937. 3057

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
1'. 90/37. Franciszek Drożdż, urodzin y

11 lipca 1878 w Niicczajnej powiat Dąbro­
wa jauo żołnierz 32 pułku austr. obrony 
krajowej oraz uczestnik wojny światowej- 
na i,roncie rosyjskim w roku 1914 bez 
wieści zaginął. Wzywa się każdego o u* 

i dzielenie tut. Sądowi lub jego kuratorowi 
i obrońcy węzła małżeńskiego Drwi Kry* 
plewskiemu adwokatowi w Tarnowie wia­
domości o zaginionym wzywa się, aby tut. 

i Sąd uwiadomił o swem życiu od dnia ogło­
szenia tego edyktu do końca września 
1938. Dopiero po upływie tego tęrminu 
edyktałnego i na ponowny wniosek wyda 

I się ostateczne orzeczenie sądowe uznające 
zaginionego za zmarłego, zaś małżeństwo 
zawarte z Marią Bator za rozwiązane.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 5 sierpnia 1937. 3038

T. 37/37. Józef Sroka, urodzony dnia 18 
lutego 1901 w Broniszowie powiat Dębica, 
syn Antoniego i Anny Skowron, jako żoł­
nierz 46 p. WP. miał zginąć na froncie boi. 
szewickim w roku 1920. Wiadomości o nim 
udzielić należy w ciągu 6 miesięcy Sądo vi.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 20 sierpnia 1937.

T. 88/37. Sebastian Pacyna, urodzony 22 
stycznia 1891 r. w Niedzicliskach piv ci et 
Brzesko, syn W ojciecha i Marianny ze. 
Strączków jako żołnierz 57 pp. na froncie 
rosyjskim w roku 1915 bez wieści zaginął. 
Wzywa się każdego o udzielenie tut Są* 
dowi wiadomości ó zaganio-nym do 6 mic? 
sięcy.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 16 czerwca 1937. 3040
T. 85/37. Hendzel Maksymilian, syn Mi- 

chała i Anny Purchla, urodzony 17 sier­
pnia 1893 w Tarnowie, żołnierz 2 pułku 
Legionów, a następnie W ojsk Polskich za­
ginął bez wieści w r. 1920 w czasie wojny 
z bolszewikami. Wzywa się każdego o u- 
dzielende tut. sądowi wiadomości o zagi­
nionym do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 30 sierpnia 1937. 3039
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